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Delegaci Rumunii, ZRA i Meksyku 
za tworzeniem stref bezatomowych

Genewskie obrady
Komśieiu ^ozbrojenioweno 13 Państw

W czasie kolejnego posiedzenia Komitetu Rozbrojenio­
wego Osiemnastu Państw w Genewie 17 bm. wygłosili prze­
mówienia delegaci Zjednoczonej Republiki Arabskiej, Bra­
zylii, Stanów Zjednoczonych, Rumunii i Meksyku.Delegat ZRA. ambasador Ha san podkreślił aktualność idei tworzenia stref bezatomowych, zakazu stosowania broni ją­drowej i likwidacji obecnych baz wojskowych. Wskazał on, że bazy na obcych terytoriach stanowią element nacisku wo­bec narodów, opóźniają ich wyzwolenie i rozwój oparty o ich własną ideologię, politykę, gospodarkę i kulturę.W podobnym tonie utrzyma­ne było przemówienie delega­ta Meksyku — Robledo.Przewodniczący ambasadoradelegacjiRumunii, ambasador Dumitre- scu, stwierdził, iż komitet nie może pozostać obojętny wobec ostatnich wydarzeń międzyna­rodowych. Poparł on propozy­cje w sprawie zakazu użycia broni jądrowej, zwołania świa towej konferencji rozbrojenio­wej. ustanowienia strefy bez­atomowej na Bałkanach oraz propozycje w sprawie wyrze­czenia się broni jądrowej przez oba państwa niemieckie, przed stawione ostatnio przez rząd NRD.Przewodniczącv delegacji a- merykańskiej, ambasador W. Foster przedstawił projekt u- kładu o nierozprzestrzenianiu

Papandreu

Demokracja zwyciężyKról Grecji, Konstantyn przyjął we wtorek wieczorem b. wicepremiera, Stefanopu­losa i b. ministra spraw we­wnętrznych, Cirimokosa, któ­rzy przedstawili mu obecną sytuację polityczną po ich wy­stąpieniu z Unii Centrum. Jak wiadomo, liczą oni na utwo­rzenie „grupy niezależnych”, na której można by oprzeć no- wy rząd.Partia „Grecka Lewica De­mokratyczna” (EDA), opubli­kowała we wtorek oświadcze­nie stwierdzające, iż dwór królewski narusza konstytucję i rozbija siły demokratyczne kraju w celu stworzenia w par lamencie fikcyjnej większości. Partia EDA raz jeszcze pod­kreśla, że jedynym, możliwym rozwiązaniem kryzysu jest al­bo powierzenie b. premierowi Papandreu misji utworzenia rządu lub też rozpisanie wy­borów powszechnych.Na wtorek wieczór związki zawodowe w Atenach zwołały \iec. Już zawczasu silne od­działy policji zajęły posterun­ki wokół stadionu, jak rów­nież na ulicach sąsiadujących z pałacem królewskim i gma­chem parlamentu.
Przywódca Unii < 

pandreu, oświadczył 
Centrum, Pa-

7 ogłoszeniem przez b. 
filiera — Stefanopulosa, 
Pl’je z tej partii.

związ.ku 
wicepre- 
iż wystę-

„Zdrada Stefanopulosa 
cięższa od zdrady Nowasa' 

jest 
Pa-

pandreu powiedział, że gdyby Par 
*ia Unia Centrum zachowała 145 
deputowanych, pozostałaby nadal 
Mnem sytuacji politycznej w kra- 
3U. Wyraził zarazem przekonanie, 

partia jego, mimo decyzji Ste- 
fanopuiosa, będzie regulatorem 
sytuacji.

Papandreu oświadczył nadto:
„Wbrew wszystkim zdrajcom — 

*alka uwieńczona zostanie sukce­
sem”. siła narodu w ostatecznym 
rachunku przeważy. Demokracja 
zwycięży.” (PAP)

TENISIŚCI HISZPANII 
PROWADZĄ

Tenisiści Hiszpanii prowadzą 2:0 
7 reprezentacją USA w rozgrywa- 
nym w Barcelonie międzystrefo- 

meczu o Puchar Davisa. Juan 
Gisbert pokonał Denisa Ralstona 
■p 3:6, 8:6, 6:1, 6:3, natomiast Manuel 
*-ahtana zwyciężał Franka Froeh- 
linga — 6:1, 6:4, 6:4.

POLONIA (BYTOM) W ŁODZI
Pałkarze ŁKS wylosowali jako 

Pierwszego przeciwnika bojów mi- 
- zowskich — Polonię (Bytom) — 

zbywcę Pucharu Ameryki.
Mecz, który rozegrany zos»anie 

* czwartek. 19 bm., wywołał w Ło 
ł m’e zainteresowanie. —

liczy się z poważnym na- 
do Ł°dzi sympatyków Po- lonu ze Śląska.

broni jądrowej. Projekt ten zo stał złożony w imieniu USA, przy czymdelegat amerykańskijak podkreśliłu-względnia on wkład Kanady, Włoch i Wielkiej Brytanii.Projekt amerykański składa się ze wstępu i siedmiu arty­kułów. Artykuł pierwszy okre­śla obowiązki mocarstw nukle­arnych. Każde państwo nukle­arne będące stroną układu zo­bowiązałoby się: nie przeka­zywać żadnej broni jądrowej pod narodową kontrolę jakie­mukolwiek państwu nienukle- arnemu, w sposób bezpośredni lub pośredni poprzez sojusz wojskowy, nie podejmować żadnych działań, które spowo­dowałyby wzrost ogólnej licz­by państw dysponujących sa­modzielną możliwością użycia broni jądrowej, nie udzielać pomocy żadnemu państwu nie- nuklearnemu w dziedzinie pro­dukcji broni jądrowej.Artykuł drugi projektu b- kreśla zobowiązania państw nienuklearnych. a mianowicie: nieprodukowanie broni jądro­wej, nieubieganie się i nieprzyj mowanie broni jądrowej pod kontrolę narodową w sposób bezpośredni lub pośredni po­przez sojusz wojskowy. niepo­dejmowanie żadnych działań.wzrostktóre spowodowałybyogólnej liczby państw, dyspo­nujących samodzielną możli­wością użycia broni jądrowej.Przewodniczący delegacji ZSRR, ambasador S. Carapkin zwrócił się do delegata USA o wyjaśnienie, czy projekt przez niego przedstawiony wyklucza utworzenie WSN i podobnych planów kolektywnych sił ją­drowych. (PAP)
17 sierpnia w Los Angeles

Rekonwalescencja pod opieką policji
Oficjalnie sześciodniowy bunt ludności Los Angeles został 

zakończony. Takie oświadczenie złożył w poniedziałek wie­
czorem gubernator stanu Kalifornia, Edmund G. Brown. 
Dodał on jednak, że „operacje oczyszczające” trwają.Jednocześnie gubernator za­komunikował, że postanowił powołać siedmioosobową ko­misję spośród „wybitnych Ka­liforn! jeżyków”, która ma zba dać wszystkie przyczyny roz­ruchów i sformułować zalece­nia, jak można będzie zapo­biec im na przyszłość”.Lista osób, które poniosły śmierć podczas ostatnich krwawych wydarzeń, osiągnę­ła liczbę 34. czyli taką, jak podczas pamiętnych zajść w Detroit na tle rasowym. Jak oświadczył szef miejscowej policji Parker, miasto wejdzie obecnie w okres „rekonwa­lescencji”. Ową rekonwale­scencję przyspieszyć ma — mówił szef policji — dalsza obecność 15 tysięcy żołnierzy gwardii narodowej i wielu ty­sięcy policjantów, którzy czu­wać będą nad „utrzymaniem porządku”. W objętych rozru­chami częściach miasta uru­chomiono 50 sklepów spożyw­czych. których nie strawiły pożary. „Armia Zbawienia” dostarczyła trzech ton żyw­ności. Zakłady oczyszczania miasta przystępują do pracy nad usuwaniem gruzów i roz­maitych odpadków’. Pozostaną jednak nadal nieczynne liczne szkoły, banki i instytucje miej skie, aż do czasu zupełnego unormowania sytuacji.Tymczasem rozpoczyna się postępowanie sądowe w sto­sunku do licznych aresztowa­nych (było ich według ostat­nich doniesień 8.905). Kilka­dziesiąt osób zwolniono z aresztu za kaucją. Prokurator kalifornijski Thomas Lynch utrzymuje, że podczas i ozi u-
Jak podaje PIHM - w dniu 18 

bm zachmurzenie umiarkowane 
lub niewielkie. Rano lokalne mgły. 
W godzinach popołudniowych na 
zachodzie kraju możliwość burz i 
Przelotnych opadów. Temperatura 
r akymalna od U st. nad mo­
rzem, do 23 st. w głębi krajj

W siedzibie ONZ rozpoczęła się kolejna sesja „Komitetu 
33 Państw”, który na mocy uchwały XIX sesji Zgromadze­
nia Ogólnego NZ zajmuje się rozpatrywaniem problemu fi­
nansowania sił zbrojnych ONZ oraz posługiwania się tymi 
silami.

Oświadczenie delegata ZSRR w „Komitecie 33“

Mocarstwa kolonialne chcą 
koatrdować maszynerię wojskową ONZ

Na pierwszym posiedzeniu komitetu zabrał głos nowy stały przedstawiciel Stanów Zjednoczonych, amb. Arthur Goldberg. Jego przemówienie było poświęcone w całości za­gadnieniom prawnym, związa-
Przeciwko delegalizacji 
KPO w Niemczech zach.

17 sierpnia br. mija 9 lat od o- 
głoszenia w NRF zakazu działal­
ności Komunistycznej Partii Nie­
miec — jedjnej prawdziwej repre­
zentantki interesów zachodnionie- 
mieckiej 
związku

klasy robotniczej. W 
z tą rocznicą, Wydział

Prawa Uniwersytetu Humboldta w 
Berlinie zorganizował w pon:edzia 
hk wiec z udziałem członka KC 
KPD, Grete Thiele, ministra spra­
wiedliwości NRD, dr. H. Benja­
min, wybitnych przedstawicieli 
świata prawniczego NRD oraz ak­
tywu politycznego i młodzieży, na 
którym przedstawiono wpływ tej 
decyzji rządu zachodnioniemieckie 
go na podstawowe praw'a i swo­
body obywateli tego kraju. (PAP)

chów uczestniczyły w rabunku dwa lub trzy zorganizowane „gangi”, ale że w tej sprawie brak dotychczas ściślejszych informacji.Rychłe przybycie do Los Angeles z Miami zapowiedział przywódca murzyński, dr Martin Luther King. Ma on również zbadać na miejscu przyczyny tragicznych wyda­rzeń, przy czym skontaktuje się zarówno z Murzynami jak i z przedstawicielami białej jak piszeludności. Kiedyspecjalny wysłannik AFP — dra Kinga pytano, dlaczego nie spróbował uspokoić na­strojów w Los Angeles, kiedy trw’ały jeszcze rozruchy, od­powiedział on z goryczą: „Tłum nie chce słuchać”... Jego zdaniem, tylko nieliczna czarna mniejszość aprobuje rozruchy, inspirowana przez nieodpowiedzialne czyny jed­nostek. Większość ludności murzyńskiej — podobnie jak biali — jest nimi głęboko za­smucona. (PAP)
Nowe zadrażnienie 

między Francją i USA 
Rząd francuski sprzedał ostatnio

Kambodży 
„Skyraider”. 
wzburzenie

10 samolotów typu 
Fakt ten wywołał 

w Białym Domu.
Do Paryża doszły pogłoski, że rząd 
USA ma zamiar złożyć protest w 
tej sprawie. Pogłoski te przyjęte 
zostały przez oficjalne koła fran­
cuskie z dużą obojętnością. Koła 
te podkreślają, że Francja zawarła 
z Kambodżą przed rokiem umowę, 
która m. in. przewiduje również 
sprzedaż francuskich materiałów 
wojskowych.

Równocześnie w Paryżu przypo­
mina się, że parę miesięcy (emu 
rząd Stanów Zjednoczonych sta­
rał się kupić we Francji 20 samo­
lotów tego samego typu, b>- od­
dać je potem do dyspozycji lot­
nictwa południowowietnamskiego. 
Rząd francuski nie zgodził się jed­
nak na sprzedaż tych samolotów, 
twierdząc, jakoby takowych nie 
posiadał. (PAP) i

nym z finansowaniem operacji wojskowych ONZ. A. Goldberg oświadczył, że Stany Zjedno­czone podtrzymują nadal swe stanowisko w sprawie interpre tacji prawnej art. 19 karty NZ, które przewiduje, że kraje za legające ze składkami przez okres ponad dwuletni, powin­ny być pozbawione prawa gło­su w Zgromadzeniu Ogólrym.
Jak wiadomo, kraje socjalistycz 

ne nie uznają kosztów operacji 
wojskowych ONZ za część regu­
larnego budżetu organizacji i od­
mawiają ich pokrywania. Stano­
wisko to w znacznej mierze po­
dziela również Francja i kilka in­
nych krajów. Podtrzymując do­
tychczasową linię prawną przed­
stawiciel Stanów Zjednoczonych 
podkreślił, że USA nie zamierzają 
od niej odstąpić. Jednakże — o-

Stanyświadczył A 
Zjednoczone 
przyjąć do 
stanowisko

Goldberg
czują się zmuszone 

wiadomości fakt, że 
amerykańskie nie

znajduje dostatecznego poparcia 
wśród członków Zgromadzenia 
Ogólnego i dlatego nie będą na­
legać na zastosowanie art. 19 w 
czasie nadchodzących obrad Zgro­
madzenia.W związku z tym USA za­strzegają, że mogą odmówić uiszczania wpłat na finanso­wanie takich operacji wojsko wych ONZ, które uznają za rJeodpowiadające polityce USA.Po wystąpieniu w komilecie delegata brytyjskiego, lerda Caradona, głos zabrał zastęp­ca przedstawiciela ZSRR w ONZ, ambasador Morozow, który ponownie zdefiniował pozycje krajów socjalistycz­nych w sprawie płatności za operacje wojskowe ONZ. O- świadczył on, że konieczna jest normalizacja prac ONZ w jak najszybszym terminie, ale je­dyna droga do normalizacji wiedzie poprzez przestrzeganie postanowień Karty NZ, a nie przez jej naruszanie. Amb. Morozow oświadczył, że kroki o których poinformował amb. Goldberg. są nieprzekonujące i nie zawierają wystarczająco jasnego wyrzeczenia się błęd­nego, sprzecznego z Kartą NZ, postanowienia.Morozow podkreślił, że mo-

Obraz zniszczenia

Po pięciodniowych zaciętych starciach miedzy ludnością murzyń-
ska a nolicią i awardia narodowa, zamieszkała przez Murzynów 
dzielnica Watts w Los Angeles przedstawia obraz zniszczenia 
Po pokrytych warstwa qruzu i rozbitego szkła ulicach chcdza 
tylko uzbrojone patrole awardzistów. Na zdiecłu: gruz na jednej 

z ulic dzielnicy murzyńskiej Watts w Los Angeles.
CAF — Photofaa

Dalsze poważne straty 
wojsk sajgońskich

Jak wynika z doniesień agencji zachodnich, we wtorek 
nadal toczyły się walki w Wietnamie Południowym. Party­
zanci dokonali niespodziewanego ataku na pozycje amery-* 
kańskiej piechoty morskiej w rejonie bazy lotniczej Da

✓ Nang w nocy z poniedziałkuPodszedłszy dość blisko do tych pozycji, otworzyli ogień z broni maszynowej i moź­dzierzy, a po zakończeniu ak­cji, wycofali się do dżungli.

carstwa kolonialne w dalszym ciągu pragną zachować kon­trolę nad maszynerią wojsko­wą ONZ dla swych partyku­larnych celów. Tylko Rada Bez pieczeństwa — stwierdził dele­gat radziecki — ma na mocy Karty prawo do podejmowa­nia decyzji w sprawie ewentu­alnego użycia sił zbrojnychKorespon.dent' PAP — red. W. Górnicki pisze:W paru miejscach A. Gold­berg podkreślił z naciskiem, że USA pragną wzmocnienia ONZ, że organizacja jest po­trzebna zwłaszcza w obecnej sytuacji itp. Można to poczytać za coś więcej niż normalne slogany, jednakże Goldberg dał wyraźnie do zrozumienia, że USA nadal nie zamierzają się wyrzec środków nacisku na Zgromadzenie Ogólne, i że normalizacja prac ONZ nie jest jeszcze sprawa całkowi­cie przesądzoną. (PAP)
Rozkaz Ministra 

Obrony ZSRRMinister obrony ZSRR — marszałek Malinowski, wydał rozkaz z okazji dnia floty po­wietrznej ZSRR — tradycyj­nego święta obchodzonego i8 sierpnia.Rozkaz stwierdza, że wzrost potęgi ZSRR i wszystkich kra­jów wspólnoty socjalistycznej, sukcesy rewolucyjnego ruchu robotniczego i narodowo-wy­zwoleńczego, cieszą wszystkich uczciwych ludzi na ziemi, a wywołują wściekłość w obozie wrogów pokoju i socjalizmu.Podkreślając, że imperialiści amerykańscy jawnie wkroczyli na drogę niebezpiecznych pro­wokacji i awantur wojennych, marszałek Malinowski oświad­cza, że wymaga to od żołnie- rzy-lotników. podobnie jak od wszystkich żołnierzy radziec­kiej armii i floty, by stale śle­dzili knowania podżegaczy wo jennych i byli nieustannie go­towi do zadania druzgocącego ciosu wszelkiemu agresorowi.Na cześć święta w stolicach republik ZSRR i w miastach- bohaterach, będzie oddany sa­lut artyleryjski. (PAP)

na wtorek.Rzecznik wojsk rządowych podał we wrtorek, że konwój ciężarówek wojskowych, któ­ry powracał z obozu wojsko­wego Duc Co do Pleiku, naje­chał na miny założone przez partyzantów. Kilka ciężaró­wek i samochodów’ osobowych wyleciało w powietrze. Wśród żołnierzy sajgońskich jest wie­lu rannych. Walki toczyły się również w delcie rzeki Me- kong, przy czym wojsk sajgońskich rzecznik przyznał,że oddziały rządowe poniosły straty.Równocześnie agencje dono­szą, że samoloty amerykań­skie bombardowały domniema ne pozycje partyzantów w Wietnamie Południowym, zrzu cając około 200 ton bomb.Lotnictwo Marynarki Wo­jennej USA dokonało w tym dniu 7 pirackich nalotów na Wietnam Północny, bombardu­jąc różne obiekty.Misja łącznikowa Wietnam­skiej Armii Ludowej przesłała ostry protest do Międzynaro- dowej Komisji Nadzoru i Kon­troli przeciwko bombardowa­niu 16 bm. przez lotnictwo USA zamieszkałych rejonów i obiektów przemysłowych w prowincjach: Chon La, Thanh Hoa i Quang Binh.Misja łącznikowa przesłała również do Międzynarodowej Komisji protest w związku z tym. że rząd południowoko- reański postanowił wysłać do Wietnamu Południowego dal­szych 15 tysięcy żołnierzy. Mi­sja protestuje przeciwko temu posunięciu władz południowo- koreańskich, inspirowanemu przez imperialistów amerykan skich i domaga się od rządu USA. aby bezzwłocznie zaprze­stał agresywmej wojny w Wiet namie, wycofał swe wojska i przestrzegał porozumień ge­newskich w sprawne Wietna­mu. (PAP)
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Z Konga do Moskwy
We wtorek przybył do Moskwy 

z oficjalr-ą wizytą prezydent Re­
publiki Konga (Brazzaville), przy­
wódca Partii Narodowy Ruch Re­
wolucyjny, Alphonse Massemba- 
Debat. Został on zaproszony do 
Związku Radzieckiego przez Pre­
zydium Rady Najwyższej ZSRR i 
rząd radziecki.

Odznaczenie Titowa
Kosmonauta radziecki, Herman 

Titow, odznaczony został narodo­
wym orderem kongijskim, „Za 
zasługi wobec Konga”.

Prezydent Repubbki Konga 
(Brazzaville), Masscmba-Debat — 
wręczając Titowowi wysokie od­
znaczenie, podkreślił, że rząd kon- 
gijski, podejmuja.c tę decyzję — 
pragnął dać wyraz uczuciom przy­
jaźni dla Związku Radzieckiego.

Zamach na Wilsona?
Brytyjska służba bezpieczeństwa 

wywioźła w poniedziałek z Wyspy 
św. Marii, koło Kornwalii, jakie­
goś podejrzanego osobnika, który 
podobno groził zamachem na pre­
miera Wilsona, bawiącego tam na 
wakacjach razem z ministrem Ste­
wartem. Podczas rewizji w hotelu, 
gdzie zamieszkiwał ów osobnik — 
znaleziono rewolwer. Wobec po­
dejrzenia, że jest on umysłowo 
chory, Skierowano go do szpitala 
psychiatrycznego w Londynie.

Prawomocny wyrok
Kolegium karne Sądu Najwyż­

szego Federacji Rosyjskiej posta­
nowiło utrzymać w mocy wyrok 
w sprawie Geralda Brooke’a. Skar 
gę kasacyjną skazanego i jego ad­
wokata, Nikołaja Borowika, sąd 
oddalił. Za antyradziecką działal­
ność dywersyjną, Gerald Brcoke 
skazany został w dniu 23 lipca 
br. przez moskiewski Sąd Grodzki 
na 5 lat pozbawienia wolności.

Epidemia cholery
Wszystkie śródziemnomorskie 

państwa azjatyckie i niektóre, po­
łożone nad Zatoką Perską, zacho­
wują wzmożoną czujność i podej­
mują niezbędne środki ostrożno­
ści w związ.ku z epidemią cholery 
panującą w tych rejonach.

Aresztowanie przywódcy
W Chartumie aresztowano 16 

bm. wieczorem przywódcę pow- 
tańców kongijskich, gen. Oiinga 

wraz z kilku innymi działaczami 
powstańczym^



Współpraca krajów 
Ameryki Łacińskiej

Wymiana handlowa między 9 
krajami Ameryki Łacińskiej nale­
żącymi do łacińsko - amerykań­
skiej strefy wolnego handlu 
(Alalc) wzrosła w ciągu ubiegłego 
roku o 27 proc, i osiągnęła rekor 
dową wartość 1.203.000.000 dola­
rów. Do strefy tej należą Mek­
syk, Argentyna, Brazylia, Chile, 
Urugwaj. Peru, Kolumbia, Para 
gwaj i Ekwador, Jak podaje bra 
zylijski korespondent Tanjuga, od 
ustanowienia Alalc cztery lata te 
mu, wartość wymiany handlowej 
między państwami członkowskimi 
wzrosła o 85 proc. Rządy 9 państw 
postanowiły zwołać konferencję 
swoich ministrów spraw zagranicz 
nych we wrześniu w Montevideo, 
gdzie mieści się siedziba Alalc. 
Na konferencji omówione zostaną 
propozycje, dotyczące dalszej ob­
niżki ceł, oraz wprowadzenia w 
życie programu gospodarczej in­
tegracji krajów należących do 
strefy wolnego handlu. (PAP).

23 sierpnia — święto
polskich skrzydeł

Jak co roku — 23 sierpnia obchodzić będziemy Święto 
Lotnictwa. Tego dnia, przed 21 laty, sformowane na ziemi 
radzieckiej polskie jednostki lotnicze ruszyły do boju z hi- 

r tlerowcami na przyczółku warecko-magnuszewskim.* polskie lotnictwo wspierało wstępnie działania I Armii WP w czasie wyzwalania War-
Kongo-Brazzaville 

zrywa stosunki
z Portugalię

16 bm. wieczorem rzecznik por­
tugalskiego Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych stwierdził, że rząd 
Konga — Brazzaville zerwał sto­
sunki dyplomatyczne i konsular­
ne z Portugalią. Wiadomość tę 
arzekazał przedstawiciel dyploma 
tyczny Portugalii w Brazzaville.

Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych Portugalii opublikowało no- 
cę stwierdzającą, że krok rządu 
tongijskiego nie jest usprawiedli­
wiony. Nota insynuuje, jakoby 
trok ten świadczył o coraz więk­
szych wpływach „ekstremistów za 
jranicznych” na rząd Konga, 
•łząd portugalski — stwierdza no- 
a — wyciągnie wszystkie kon- 
iekwencje z tej decyzji.

Inni korespondenci donoszą, że 
władze Brazzaville nakazały dy- 
ilomatoni portugalskim jak naj- 
.zybciej opuścić Kongo, że wy­
lano zakaz sprzedaży w Kongu 
vszelkich produktów portugal- 
kich. Rząd Konga zakazał także 
irzelotów samolotów portugal- 
kich nad terytorium Konga i za 
vijania statków portugalskich do 
>ortów kongijskich. Korespon- 
lent włoskiej agencji ANSA cytu 
e oświadczenie oficjalne rządu 
tonga, że jego decyzja spowodo­
wana została faktem, iż Portuga­
lia nie przestrzega karty ONZ ani 
Deklaracji Praw Człowieka. (PAP)

Wzrost napięcia 
w Kaszmirze

Sytuacja na linii zawieszenia 
broni w Kaszmirze uległa dalsze­
mu zaostrzeniu. Rzecznik indyj­
skiego Ministerstwa Obrony poin­
formował że w rejonie Tithawal 
oraz w rejonie Poonch wojska pa 
sistańskie ostrzelały z dział i cięż 
kich moździerzy posterunki indyj 
>kie. Strona indyjska odpowiedzią 
a ogniem, uszkodziła w rejonie 
Poonch most i zabiła jednego żol- 
aierza pakistańskiego, a w rejo­
nie Tithawal uszkodziła pakistań­
ski magazyn wojskowy.

Z terenu Kaszmiru, administro­
wanego przez Indię, donoszą, że 
trwają tam nadal operacje, woj­
ska i policji przeciwko grupom 
dywersyjnym, przybyłym z tere­
nu Pakistanu.

Minister obrony Indii Chavan 
podał do wiadomości, że od po­
czątku walk z grupami dywersyj­
nymi, to jest od nocy z 5 na 6 
sierpnia br. straty tjrch grup wy­
niosły w’ sumie ponad 450 zabi­
tych i wielu rannych. Siły indyj­
skie straciły 67 zabitych. (PAP)

Dwie strony SPD-ows kiego medalu
SPD zainaugurowała w Dortmundzie swoją 

kampanię wyborczą niesłychanie ostrym ata­
kiem na kanclerza Erharda i styl jego rządów. 
Sto tysięcy uczestników zlotu, przybyłych ze 
wszystkich stron NRF, zareagowało na tę kry­
tykę z entuzjazmem. Była to opozycyjna pu­
bliczność, pragnąca widzieć w SPD swoja opo­
zycyjną partię, inną niż CDU, gotewą rządzić 
inaczej.

Olbrzymi sukces odniósł w Dortmundzie 
najmłodszy przedstawiciel socjaldemokratycz­
nej ekipy rządowej Helmuth Schmidt, który 
nie zostawił na polityce Erharda suchej nitki. 
Schmidt przypomniał brunatną przeszłość by­
łych ministrów CDU Oberlaendera i Kruegera, 
afery Straussa, milczenie kanclerza Erharda 
w sprawie przedawnienia zbrodni hitlerow­
skich. Schmidt rozprawił się z tezą Erharda, 
że NRF jest rajem socjalnym na ziemi przy­
pominając, że zajmuje ona ostatnie miejsce 
wśród państw uprzemysłowionych pod wzglę­
dem poziomu oświaty, pierwsze pod względem 
umieralności przy porodach, że ubezpieczenie 
na starość jest niedostateczne, a opieka zdro­
wotna mizerna.

Schmidt nazwał Erharda „samozwańczym 
kanclerzem ludowym”, sternikiem dohrym 
tylko przy dobrej pogodzie, człowiekiem, 
który nie umie podejmować decyzji i który 
ulega grupom nacisku. Również Willy Brandt 
wziął pod uwagę to, czego oczekuje od SPD

jej tradycyjna klientela wyborcza. Powoływa­
niu się CDU na przeszłość, na sukcesy osiąg­
nięte w czasie zimnej wojny, kiedy NRF po­
trzebna była Zachodowi jako bastion anty- 
komunizmu — przeciwstawił on troskę o przy­
szłość. Zapewniał on, że socjaldemokratyczny 
rząd patrzyłby w przyszłość bez końskich o- 
kularów i iluzji, starałby się o zabezpieczenie 
pokoju w Europie i o to, by ze strony 'Nie­
miec „nie było wojny ani groźby gwałtu”.

Brandt oświadczył, że rząd socjaldemokra­
tyczny szukałby ugody ze Wschodem, gdyż 
„bezpieczeństwo i spokój możliwe są tjłko 
wtedy gdy uda się znaleźć porozumienie ze 
wschodnimi sąsiadami”. Brandt odrzucił co 
prawda uznanie NRD, ale obiecywał, że rząd 
SPD opracowałby projekt traktatu pokojowe­
go z Niemcami i przedłożyłby go, po uzgod­
nieniu z Zachodem Związkowi Radzieckiemu.

To, co przedstawiono socjaldemokratycź- 
nym wyborcom na zlocie w Dortmundzie nie 
było co prawda alternatywą wobec bońskiej 
polityki, ale stanowiło próbę korekty i pro­
gramu opozycyjnej partii.

Ale była i druga strona medalu. Obliczona 
na przyciągnięcie wyborców z obozu rządowe­
go, a co więcej na ewentualny sojusz z CDU. 
Tą drugą stronę medalu, przedstawianą nieco 
wstydliwiej, stanowiły zapewnienia, że SPD 
stoi całkowicie na gruncie obecnego systemu 
panującego w NRF i istniejących sojuszów.

Nie brakowało również nacjonalistycznych ak­
centów tak modnych ostatnio w NRF.

Faktem jest również, że przy całym ataku 
na kanclerza Erharda i styl jego rządów — 
unikAno starannie generalnych ataków na 
CDU. Nie odrzucono również w sposób wyraź­
ny koncepcji tak zwanej wielkiej koalicji czyli 
wspólnych rządów CDU i SPD.

Brandt oświadczył „o koalicjach będziemy 
mówić po wyborach”. Tymczasem, niezależ­
nie od hałaśliwej walki wyborczej, o koali­
cjach mówi się za bońskimi kulisami już dziś.

podaje „Der Spiegel” na rzecz wielkiej 
koalicji działają w obu partiach silne ugru­
powania. W CDU grupie tej przewodzą pre­
zydent Łuebke, przewodniczący Bundestagu 
Gerstenmaier, przewodniczący CDU Adenauer 
i przewodniczący CSU Strauss.

Ze strony SPD grę w tym ki^/unku prowa­
dzi wiceprzewodniczący Herbert Wehner.

Faktem jest, że SPD głosowała razem z CDU 
za minimalistycznym rozwiązaniem w sprawie 
przedłużenia ścigania zbrodni hitlerowskich. 
I że poparła siedem szczegółowych ustaw wy­
jątkowych i poparłaby ich resztę, gdyby 
związki zawodowe nie stanęły dęba. Faktem 
jest również, że SPD zajęła w Dolnej Sakso­
nii miejsce w rządzie u boku CDU, opuszczo­
ne przez FDP na znak protestu przeciwko 
wstecznemu konkordatowi z Watykanem.

ZAP

Duże szanse eksportu 
polskiej myśli technicznej

Powoli zaczyna się rozwijać eksport polskich wynalaz­
ków. Do ostatnich transakcji, jakich w tej dziedzinie do­
konał nasz „Polservice” dochodzi zawarcie z'6 krajami za­
chodnimi 9 kontraktów na usługi związane ze sprzedażą 
wynalazków.Odbiorcami polskich wyna­lazków i licencji (niestety, dość sporadycznych) są prze­de wszystkim kraje wysoko rozwinięte: USA, NRF, An­glia, Francja, Japonia, Norwe gia i Holandia. Sprzedaż li­cencji na polskie wynalazki do tych krajów świadczy o po ważnych, mało jeszcze wyko­rzystywanych, naszych możli­wościach w tej dziedzinie. Mo 

szawy, w bojach na Pomorzu. Polscy lotnicy wnieśli poważ­ny wkład w operację berliń­ską.Od zakończenia wojny — wraz z rozwojem gospodar­czym naszego kraju — rosło i rozwijało się polskie lotnic­two. Sprzęt lotniczy był sy­stematycznie modernizowany. Piloci korzystali z coraz nowszych typów samolotów bojowych. Sprzęt, na którym szkolą się lotnicy, to w więk­szości dzieło rąk polskich ro­botników, techników i inży­nierów. Lotnictwo polskie dys­ponuje dzisiaj najnowszymi ponaddźwiękowymi samolota­mi odrzutowymi, uzbrojonymi w rakiety typu powietrze-po- wietrze. Mamy odrzutowe sa­moloty bombowe. Ludowe lot­nictwo polskie jest obecnie poważną siłą, która w ramach wspólnoty obronnej państw Układu Warszawskiego za­pewnia obronę naszych po­wietrznych granic.Doskonale rozwinęło się pol­skie lotnictwo sportowe. Rów­nież w tej dziedzinie święci sukcesy polska myśl konstruk­torska. Rozwija się sieć lot­nictwa komunikacyjnego — na podniebnych szlakach wielu krajów lataja samoloty ozna­czone znakiem Polskich Linii Lotniczych.21-lecie ludowego lotnictwa polskiego będzie uroczyście obchodzone na terenie całego kraju. Centralne uroczystości odbędą się w najbliższą nie­dzielę 22 sierpnia w Dęblinie, gdzie znana w całym kraju „szkoła orląt” — Oficerska Szkoła Lotnicza im. Janka Krasickiego — świętować bę­dzie 20-lecie swego istnienia.Zainaugurowano już „dni lotnictwa” na terenie woj. lu­belskiego.We wrześniu odbędzie się na terenie całego kraju szereg imprez i pokazów lotniczych. Zorganizowane zostaną spot­kania oficerów i żołnierzy lot­nictwa ze społeczeństwem. Otwarte zostaną wystawy obra zujące dorobek i tradycje pol­skiego lotnictwa. Szereg zawo­dów i pokazów zorganizuje w tym czasie Aeroklub PRL.PAP 

że się ona stać sporym źród­łem dochodów dewizowych.W czerwcu br. rozpoczęto realizację kontraktu zawarte­go przez „Polservice” z jedną z firm Indii, obejmującego do stawę dokumentacji technicz­nej fabryki filców o wydajno­ści 280 ton rocznie na jedną zmianę. Kontrakt obejmuje również usługi polskich inży nierów i techników przy bu­dowie, uruchomieniu i nadzo­rze tej fabryki.Dużym sukcesem polskiej myśli technicznej jest zawar­ty z jedną z firm angielskich 10-łetni kontrakt licencyjny na budowę urządzenia do tzw. spęczania i kucia — służące­go głównie do wykonywania wałów korbowych dużych sil ników wysokoprężnych. Wy­nalazek konstruktora mgr inż. 
Tadeusza Ruta z Centralnego 
Laboratorium Obróbki Pla­
stycznej w Poznaniu wywołał duże zainteresowanie i został opatentowany w Polsce i za granicą. Wynalazek inż. Ruta umożliwia niemal całkowitą eliminację- braków, zmniejsza zużycie stali przy niektórych typach wałów do 60 proc, o- raz przysparza pokaźnych oszczędności na obróbce me­chanicznej.

Z ciekawszych wynalazków 
sprzedanych na licencji za gra­
nicę, można wymienić urządze­
nia do wzbogacenia węgla typu 
„Disa”, które zakupiła od nas Ho­
landia oraz przenośnik taśmołino- 
wy Jota II dla Norwegii.

Francja zakupiła od nas licen 
cję na produkcję oryginalnego 
polskiego leku redukującego ci­
śnienie krwi — „Binaziny”, wyna 
lezionego przez prof. dr. Stanisła­
wa Binieckiego z Akademii Me­
dycznej w Warszawie.

W portfelu patentowym „Polser 
vice” znajduje się obecnie ponad 
30 wynalazków, z których wiele 
stanowi prawdziwe osiągnięcie 
techniczne w skali światowej, m. 
in. rewelacyjny młyn do mielenia 
minerałów. wynaleziony przez 
doc. T. Adamskiego z Instytutu 
Badań Jądrowych, opatentowany 
w 15 krajach.

Pierwsze więc kroki, dokonane 
przez nas w zakresie wysoce opla 
calnej sprzedaży wynalazków wy 
kazały, że istnieją duże szanse 
zwiększenia eksportu patentów i 
licencji.Obroty licencjami wynalaz­czymi przekraczają co roku ponad 1 mld dolarów i wyka-

W Bonn znów 
zażenowanie

W Bonn dowiedziano się o jesz­
cze jednej, skandalicznej historii, 
której „bohaterem” jest w tym 
wypadku deputowany do Bundes­
tagu z ramienia rządzącej Partii 
CDU, Herman Corning. Niedawno 
Conring został odznaczony „Wiel­
kim Krzyżem Zasługi”, który wrę­
czył mu prezydent NRF, Luebke.

Wkrótce po tym dowiedziano 
się o innych „zasługach” Conrin- 
ga. Z dokumentów z czasów woj­
ny, które zachowały się w Holan­
dii, wynika, że Conring był pod­
czas wojny zastępcą komisarza 
Rzeszy w tym kraju. Ponosi on 
odpowiedzialność za egzekucje, do 
konane w Holandii przez faszy­
stowskie wojenne sądy połowę o- 
raz za wysłanie z kraju 5—S tys. 
obywateli narodowości żydow­
skiej. Rząd holenderski wyraził 
ubolewanie z powodu odznaczenia 
Conringa. (PAP) 

zują stałe tendencje wzrostu. Istotną jednak przeszkodą w zdecydowanym zwiększeniu eksportu polskich wynalaz­ków są — obok b. powolnego działania instancji patento­wych — dość sztywne przepi­sy, zniechęcające twórców do sprzedawania patentów za gra nicę. Przepisy te powinny być szybko zmodyfikowane. Zresz tą „Polservice” otrzymuje o- becnie nowe uprawnienia, któ re pomogą problem ten ruszyć wreszcie z miejsca. (PAP)
Pływająca wyspa
W Gdańsku przystąpiono do o- 

pracowywania rzadko spotykanej 
w dziejach budownictwa okręto­
wego konstrukcji — wyspy pływa­
jącej. Spełniałaby ona rolę rucho­
mej bazy rybołówstwa na dale­
kich łowiskach. Koncepcja zrodzi­
ła się w związku ze zwielokrot­
nionymi zadaniami, jakie czekają 
nasze rybołówstwo w najbliższych 
latach. Projekt uwzględnia przede 
wszystkim maksymalne wykorzy­
stanie bogatych, a odległych ło­
wisk atlantyckich, zarówno na 
północy, jak i w rejonie Afryki.

PAP

Przywieziono rzeźby 
dla Pomnika Powstańców Wlkp.

Trwają ostatnie prace przed odsłonięciem Pomnika Pow­
stańców Wielkopolskich. Specjalnymi samochodami dostar­
czono wczoraj do Poznania z Gliwic wykonane przez tam­
tejsze Zakłady Urządzeń Technicznych — rzeźby.Jest ich 9 i przedstawiają: grupę powstańców, robotni­ków, wóz Drzymały i dzieci wrzesińskie. Na froncie pom­nika zawieszony zostanie o- rzeł piastowski. Każda z rzeźb składa się z 12-15 elementów, zespawanych i połączonych ze sobą śrubami. Daje to łącznie 117 elementów o wadze blisko 21 ton. Monumentalna rzeźba powstańców wielkopolskich o wysokości 3,5 metra i wadze 2 ton ustawiona zostanie na niskim cokole, frontem do ul. Gwardii Ludowej. Wraz z rzeźbami przybyła do Pozna­nia specjalna ekipa montażo­wa.Potężny dźwig rozładowy­wał wczoraj transport z Gli­wic, układając rzeźby wokół pomnika. Równocześnie pro­wadzono prace nad oczyszcze­niem płyt granitowych, z któ­rych wykonane są wykładziny. Wokół pomnika ułożona też zostanie posadzka z płyt gra­nitowych, :aś nieco dalej po­wstaną trawniki i zieleńce.Z zainteresowaniem przy­glądają się mieszkańcy Pozna­nia ostatnim pracom monta­żowym. Jest wśród nich wielu byłych powstańców z uwagą obserwujących zastygłe w brą­zie postacie bohaterów.Jeden z nich (niestety nie podał nam nazwiska) w gronie przyjaciół wspomina pierwsze dni Powstania; zebrania kon­spiracyjne w „Arkadii”, pier­wsze walki na Placu Wolnoś­ci. Szczegółowo określa przy tym barwne stroje żołnierzy porównując je z elementami ubiorów utrwalonymi przez

Schematyczna map­
ka niewidocznej z 
Ziemi strony Księ­
życa pokazuje ob­
szar sfotografowa­
ny 20 iipca br. 
przez radziecka sta­
cje kosmiczna „Son­
da 3". Z prawej 
strony, aż do po­
łudnika 90° jest to 
obszar widoczny z 
Ziemi. Z lewej sfro 
ny widoczna jest

obszarugranica
oświetlonego przez
Słonce 
iacego 
tak iak 
ona w

i pozosta- 
w cieniu, 

przebiegała 
momencie

wykonania zdjęcia przez automatyczna kamerę. Gruba linia 
zdjęciu.znaczony jest obszar widoczny na załączonym

projektanta prof. A. Wiśniew­
skiego. Mimo symbolicznego raczej ujęcia postaci pomnik jest wiernym dokumentem prawdy historycznej — stwier dził nasz rozmówca.Odsłonięcie pomnika, na które zaproszono byłych pow­stańców z Wielkopolski, będzie jeszcze jedną okazją do spo­tkania dawnych towarzyszy broni, (wa)
Urguplu zakończył 

wizytę w ZSRRPremier Turcji Urguplu po kilkudniowym pobycie w Związku Radzieckim odleciał we wtorek z Soczi do swego kraju. Przebywał on w ZSRR na zaproszenie rządu radziec­kiego. Foza Moskwą premier Urguplu odwiedził Kijów, Symferopol i Soczi.Urguplu przeprowadził roz­mowy z przywódcami radziec­kimi. Na lotnisku Odler gościa tureckiego i towarzyszące mu osoby żegnały oficjalne osobi­stości ZSRR.' (PAP)
Secesja Sarawaku 

z Federacji Malajzji?Po secesji Singapuru z Fe­deracji Malajzji pojawiły się oznaki, że we wspomnianej Federacji istnieją dalsze ten­dencje odśrodkowe — donosi agencja Tanjug z Djakarty. Według informacji z Sarawa­ku, nadanych przez indonezyj\ ską agencję Antara, przedsta­wiciele tego kraju domagają się przeprowadzenia referen­dum w sprawie pozostawania Sarawaku w Federacji Malaj­zji. Z informacji z Kuczingu, stolicy Sarawaku, który leży w półnócnej części Borneo wynika, że olbrzymia więk­szość ludności Sarawaku jest zwolenniczką przeprowadze­nia (referendum. (PAP)/ . .
Oemmlracja przeciwko 

ambasadorowi UFF
W poniedziałek wieczorem kilka 

tysięcy osób demonstrowało w Je 
rozolimie przeciwko przybyciu 
tam pierwszego ambasadora 
NRF, b. oficera sztabowego hitle­
rowskiego Wehrmachtu, dr Paul- 
sa. Podczas demonstracji, zorga­
nizowanej przez lewicową partię 
socjaldemokratyczną Mapam, prze 
mówienie wygłosił, przewodniczą 
cy tej partii dr Barzilai.

Demonstranci nieśli przez ulice 
miasta transparenty, na których 
widniały napisy „Pamiętaj o Da­
chau” — „Wehrmacht i SS to jed 
no i to samo” — „Nie chcemy 
sztandaru niemieckiego w Izrae- 
*u”. (PAP)

Pófnoc

za­

Fot. CAF

Zdjęcie drugiej 
strony Księżyca, wy 
konane przez auto­
matyczna kamerę 
radzieckiego po­
jazdu kosmicznego 
„Sonda 3” w dniu 
20 Iipca o godzi­
nie 5.16 czasu mo- 
skiewskieao. Zdję- 

cie pokazuje 
wschodnia cześć 
drugiej półkuli

Księżyca. Duża ciem 
nie:sza plama po 

lewej stronie fotografii to tzw. 
Morze Wschodnie. Uwaga: w pra 
wym dolnym rogu zdjęcia wi­
doczna iest cześć aparatury nau­

kowej „Sondy 3".
CAF — Photof^i

Skutki powodzi i gradu

25 min. zł odszkodowań
/ieżący rok przyniósł rolnikom 

w.clkopelskim nie tylko opóźnie­
nie żniw i trudności przy sprzęcie 
zbóż. Deszcze i burze gradowe spo 
wodowały również straty w zie­
miopłodach. W 12 tysiącach gos­
podarstw rolnych powódź znisz­
czyła całkowicie lub częściowo u- 
prawy ziemniaczane i inne rośli­
ny przemysłowe, przeważnie kon­
traktowane. Grad natomiast po­
czynił ogromne szkody w upra­
wach zbożowych w 8 tysiącach 
gospodarstw.

Najdotkliwiej odczuli skutki po­
wodzi rolnicy w powiatach: Ra­
wicz, Konin, Leszno, Koło, Ple­
szew, Ostrów i Ostrzeszów, posia­
dający grunty uprawne w dorze- 
cu środkowej Warty, Prosny i ka 
nałów obrzańskich. Gradobicia na 
tomiast dotknęły szczególnie rol­
ników w niektórych regionach po 
wiatów: Leszno, Koło, Gostyń, 
Śrem, Turek i Czarnków. Wysoko 
procentowe straty gradowe w zbo 
żach zgłosiło w tych powiatach 
8.150 gospodarstw rolnych.

O rozmiarach strat gradowych 
świadczy najwymowniej fakt, że 
PZU oszacował je na 17 milionów 
złotych. Straty powodziowe pokry 
wa PZU w wysokości 8 milionów 
złotych. W sumie więc odszkodo­
wania z tytułu gradu i powodzi 
wyniosą niebagatelną kwotę — 25 
milionów zł. (kj)

Magazyn pocisków 
w centrum Warszawy
W czasie prac przy budowie ma­

gazynów na skrzyżowaniu ulic: 
Grzybowskiej i Żelaznej w War­
szawie, robotnicy natrafili na zma 
gazywane w starych piwnicach po 
ciski artyleryjskie. Teren burtowy 
został natychmiast zabezpieczony 
przez saperów.

Zdaniem dowódcy grupy rozmi­
nowania, w odkrytej piwnicy zma 
gazynowane jest ok. 1.000 sztuk po 
Cisków artyleryjskich kalibru 122 
mm. Możliwe, że amunicja znaj­
duje się także w sąsiednićh po­
mieszczeniach. Nie natrafiono do­
tychczas na żadne dane poza na­
pisem świadczącym, że pociski 
przeznaczone były dla hitlerow­
skiej marynarki. Zabezpieczoną a- 
municję saperzy wywożą na poli­
gon, gdzie zostanie ona wysadzo­
na w powietrze.

O niebezpieczeństwie, jakie sta­
nowią niewypały, nawet na tere­
nie Warszawy, świadczy fakt, że 
saperzy otrzymują dziennie śre­
dnio 5 zgłoszeń o znalezieniu a- 
municji, pocisków , niekiedy na­
wet bomb. Amunicję z ostatniej 
wojny znajduje się najczęściej na 
placach budowy i na terenacn pe­
ryferyjnych. (PAP)
imniiiiiiiimiiifmiiiiiiminiinniiniiw

Dzisleiszv serwis lnłormacvinv 
aoracował Michał Łuczak.

GŁOS WIELKOPOLSKI reda- 
gi Kolegium. Adres redakćt’ 
~*oznań ulica Grunwaldzka 19 
entrala tel. Si 1-21 łączy wszyst 

kle działy. Wydawca; Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakład? 
Graficzne Im. M Kcsprzaka.
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rawa społecznego roz woju i zdrowy rozsą dek mówią, że oby­watel, w miarę jak rośnie jego wiedza ogólna, kultura i świadomość polityczna — ma coraz więk­sze wymagania nie tylko co do swego ubioru, sposobu od­żywiania się i mieszkania, lecz także co do kultury zarzą dzania gospodarką, w której pracuje oraz zasięgu demokra cji w stosunkach między nim a władzą. Opiera się np. żaku som biurokracji, skłonnej do traktowania człowieka jako' przedmiotu a nie podmiotu gospodarowania; wykazuje o- pory w stosunku do norm przepisów i zarządzeń, które __ niezmienione od lat — o- biektywnie zaczynają działać na jego niekorzyść; domaga się większych praw w decydo waniu o prawach służącej mu produkcji handlu, itd. I ta­kim stał się właśnie człowiek roku 1965 zamieszkały między Bugiem i Odrą, jego aspiracje wyrosły właśnie na gruncie nowych warunków ustrojo­wych.Wszystkie zaproponowane przez IV Plenum KC PZPR zmiany w metodach planowa­nia i zarządzania gospodarką narodową uwzględniają jako­ściowe zmiany naszego społe­czeństwa, zaszłe w ubiegłym dwudziestoleciu. Wszystkie mają także na celu — pośred­nio lub bezpośrednio — poprą wienie samopoczucia obywa­teli. Pośrednio — wszędzie tam, gdzie mowa o potrzebie podniesienia ogólnej efektyw­ności gospodarowania olbrzy­mim, bądź co bądź, mają­tkiem narodowym w celu zwiększenia zamożności kra­ju. Bezpośrednio — gdy mowa o zniesieniu nie zdających egzaminu przepisów, wskaźni- ników i mierników produkcji oraz związanych z nimi bodź­ców ekonomicznych; gdy mo­wa o niezbędności szerszego udziału załóg fabrycznych w planowaniu.Przykładów na potwierdze­nie tej tezy jest bez liku: u- chwała IV Plenum jeszcze raz dobitnie przypomina ad­ministracji gospodarczej zna­ną prawdę o tym, że plan nie jest celem; że produkcja nie może się mijać z potrzebami Społeczeństwa.Obywatele narzekali często ha skutki obowiązującego do­tychczas w gospodarce mier­nika planowania produkcji wartościowo — w złotych. Miernik ten z reguły nakła­niał fabryki do rozwijania produkcji takich wyrobów, którymi można było szybko wykonać plan produkcji glo­balnej — w złotych, a więc

wyrobów możliwie prostych i drogich. Stąd tak częste luki w ciągłości zaopatrzenia skle­pów np. w tanie wędliny, pod roby, obuwie, meble i niektó­re inne wyroby. IV Plenum zaleciło więc wprowadzić ta­ką metodę planowania, która zapewni fabrykom równą o- płacalność produkcji towa­rów drogich i tanich, a więc i zgodność interesów fabryki i klienta.W celu zachęcenia producen tów do śledzenia światowej techniki i mody, IV Plenum zaleciło zróżnicowanie cen fab rycznych na wyroby, w zależ­ności od ich poziomu techni­cznego oraz cen detalicznych, w zależności od tego, czy ar­tykuł jest gatunkowo dobry, modny, czy też przeciętny, lub wychodzący z mody. Na nie­nowoczesne i niemodne wy­roby będą ustalane niższe ce­ny. Ich produkcja stanie się dla przedsiębiorstw mniej o- płacalna.Ponieważ solidni robotnicy zżymali się często na to, że ich mniej solidni koledzy, wy twarzający z dobrego surow­ca towary II i III gatunku, osiągają podobne zarobki jak inni za I gatunek. IV Ple­num zaleciło wprowadzić zasa dę, że robotnicy dający pro­dukcję II i III gatunku będą mniej zarabiali od tych, któ­

rzy dają wyższy gatunek wyrobów. Niesolidność prze- staje się opłacać.Wielkie fabryki i drobni wytwórcy od lat skarżyli się na zawiłą procedurę i trudno­ści w nabywaniu niedużej ilo­ści materiałów do produkcji: różnych blach, drutu, wałków itp. Zamówienia na te mate­riały trzeba było składać czę­sto na pół roku naprzód, co komplikowało życie. IV Ple­num zaleciło stopniowo u- praszczać tę zawiłą procedu­rę; tworzyć gęstą sieć skła­dów, w których bez ceregieli każdy będzie mógł nabyć kilo gram, czy dwa, potrzebnej mu stali.Resorty gospodarcze, planu­jąc zadania dla podległych zje dnocżeń i przedsiębiorstw przemysłowych, uginały się często pod naporem żądań in­westycyjnych. Fabryki doma­gały się pieniędzy na nowe bu dynki, maszyny i inne urzą­dzenia, nie bacząc często na to, że istniejące nie są w pełni wykorzystane. Bo państwo przydzielało środki za darmo; fabryki nie musiały się z tych środków rozliczać, bądź w o- kreślonym czasie je zwracać. Inwestycje pochłaniające zna czną część dochodu narodo­wego, nie zawsze' więc dały spodziewane rezultaty. IV Ple num wprowadziło następują­ce zasady: po pierwsze — śro­

dki na inwestycje przydzielać tylko po pełnym -wykorzysta­niu istniejących rezerw mocy w danej branży i po drugie — przyznane kredyty będą opro­centowane. i zwrotne. Wpro­wadzenie tych zasad powinno zmniejszyć nadmierne apety­ty inwestorów.Są u nas jeszcze na wsi o- kolice, gdzie do fryzjera, ry­marza, kowala czy radiotech­nika, jeździ się po kilkanaście kilometrów. Mimo wielole­tnich zapowiedzi, przedsię­biorstwa nie mogą się uporać z należytym rozwojem usług dla ludności, brakuje im per­sonelu i funduszu płac. IV Ple num zaleciło znieść wszelkie ograniczenia w planach zatru­dnienia i funduszu płac w tej dziedzinie. Usług może przy­bywać niezliczona ilość pod warunkiem wszakże, iż tak zwane punkty usługowe będą rentowne, to znaczy, że nikt do ich utrzymania nie będzie dopłacał.Wszystkie przykłady świad­czą o tym, że kompleksowa realizacja zaleceń ostatniego Plenum KC, w sposób rady­kalny przekreśli spotykane jeszcze tu i ówdzie przypadki traktowania planu i produk­cji jako celów samych w so­bie; że w centrum uwagi ca­łej naszej gospodarki pozosta- je człowiek i jego potrzeby.
PIOTR CHOJNACKI

— To dlaczego wasi, jak wy ich nazywacie żołnierze 
boia sie wody?

— Dlatego, mój drogi, że jeżeli dostana nie ługowała, 
lecz zwykła wodę, momentalnie kamienieją, przekształcają 
sie w kamienne bałwany, w mumie.

— I utrzymujecie ich w nieustannym leku.
— Aha. To silny środek, przy którego pomocy można 

nimi kierować... Ale wróćmy do waszego, żadnego wiedzy 
umysłu, Murdal. Jak myślicie czy można stworzyć kizemo- 
organiczny odpowiednik rybonukleinowego i bezoksyrybo- 
nuklenoweao kwasu?

Przypomniałem sobie, jak Włoch Giovanni w laborato­
rium Schwartza bezskutecznie próbował syntetyzować te 
kwasy z krzemem zamiast węgla.

— Do czego wam to potrzebne?
Graber wstał i kilka razy przeszedł po pokoju.
— Ach, gdyby sie to udało! Gdyby cała żywa komórka, 

aż do końca mogła sie stać krzemo-organiczna.
— A czyż u waszych ofiar ona nie jest w pełni krzemo- 

organiczna?
— W pełni, z wyjątkiem jadra. Rozumiecie, jadra! W 

łym cała tragedia...
— Tragedia?
— Tak. Z tego powodu moje krzemo-organiczne twory 

nie mogą sie rozmnażać. Do tego, żeby je stworzyć, trzeba 
brać gotowe węglowe organizmy...

Nie pojąłem z razu koszmarnego sensu idei Grabera. 
Pomilczawszy chwile, ciaonał on dalej:

— Rozumiecie, jeśli by były stworzone krzemo-organicz­
ne odpowiedniki kwasów nukleinowych, to jadro nowei 
komórki uzyskałoby możliwość rozmnażania. I wtedy nie 
trzeba by było zajmować sie przebudowa każdego indy- 
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Turystyczny rozmach Wolsztyna
Jedn57m z czołowych 

ośrodków, mających 
duże ambicje turystycz 
ne i konsekwentnie wcie 
lający je w życie, jest 
Wolsztyn. Może on z 
powodzeniem konkuro­
wać z najpiękniejszymi 
rejonami kraju. Wystar 
czy powiedzieć, że 30 
procent powierzchni po­
wiatu pokrywają lasy; 
że jest tam kilkadzie­
siąt jezior, malowniczo 
płynąca Obra i Dojca o- 
raz cieszące się wielkim 
powodzeniem u wodnia­
ków kanały Obry. Do­
datkowym, bardzo istot­
nym elementem jest 
fakt, że Wolsztyn leży 
zaledwie 70 km od Poz­
nania, że w pełni sezonu 
ma 15 połączeń autobu­
sowych dziennie i kil­
ka bezpośrednich pocią­
gów.

Poznali się już na tu­
rystycznych walorach 
Wolsztyńskiego miesz­
kańcy innych woje­
wództw, a szczególnie 
wrocławskiego, budując 
w co atrakcyjniejszych 
miejscowościach piękne 
zakładowe ośrodki ■wy­
poczynkowe. Byli ponoć 
także przedstawiciele 
z poznańskich zakładów

pracy, ale pokiwali gło­
wami i pojechali pewno 
nad morze...

Cały południowy re­
jon powiatu wolsztyń­
skiego, to piękne lasy, 
jeziora, liczne rezerwa­
ty przyrody z Wyspą 
Konwaliową na czele, 
rejony coraz chętniej 
odwiedzane przez tury­
stów. Nad wykorzysta­
niem tych walorów pra­
cują z dużym powodze­
niem władze powiatowe. 
Punktem wyjścia tury­
stycznego planu zagospo 
darowania powiatu jest 
Dom Turysty, obiekt, 
jakiego pozazdrościć 
mogą Wolsztynowi na­
wet renomowane ośrod­
ki wypoczynkowe. Po­
mysł adaptowania Do­
mu Turysty na hotel 
okazał się udany i stał 
się równocześnie począt 
kiem znacznej rozbudo­
wy ośrodka turystycz­
nego, położonego wpraw 
dzie blisko miasta, ale 
atrakcyjnie i ciekawie.

Plany zakładają, że w 
najbliższym czasie na 
północno - wschodnim 
brzegu jeziora założone 
zostaną dwa nowe ośrod 
ki o wyraźnie sprecyzo­

wanych funkcjach. O- 
bok plaży Ustronie za 
wsią Karpjcko będzie 
ogólnodostępny ośrodek 
biwakowo - campingo­
wy, a nieco dalej obok 
wsi Młyńsko wyznaczo­
no teren dla zakładów 
pracy pod zabudowę 
campingową. Te dwa 
ośrodki tworzyć będą 
z istniejącym Domem 
Turysty i jego zaple­
czem jedną, wzajemnie 
uzupełniającą się całość, 
połączoną szosą i pro­
menadą.

Kierownik Domu Tu­
rysty, p. Jan Piąty- 
szek roztaczając przed 
nami wizję przyszłego 
ośrodka szczególnie pod 
kreślał, że niektóre in­
westycje służyć będą 
nie tylko celom tury­
stycznym. W tej dzie­
dzinie daleko posunięta 
jest współpraca z oko­
licznymi gospodarzami. 
Długo rozważano pro­
blem wody pitnej dla o- 
środka w Ustroniu. O- 
statecznie postanowiono 
doprowadzić rurociąg z 
sieci miejskiej przez 
wieś Karpicko, a w kosz 
tach partycypować bę­
dą inwestorzy obiektu 
turystycznego i miesz­

kańcy wsi, która otrzy­
ma dzięki temu wodo­
ciąg. Podobnie rozwią­
zano sprawę energii e- 
lektrycznej.

Wybudowanie dwóch 
nowych plaży pozwoli 
odciążyć w znacznym 
stopniu istniejącą przy 
Domu Turysty, a rów­
nocześnie przywróci o- 
taczającemu go parkowi 
charakter parku miej­
skiego. W rejonie Ustro 
nia wypoczywać będzie 
jednorazowo około 1500 
osób na przeznaczonych 
pod zagospodarowanie 
20 ha, a w ośrodku obok 
wsi Młyńsko około 1000 
osób na 7,5 ha. Oba o- 
środki wyposażone będą 
w kioski, obiekty spor­
towe, parkingi, a Ustro­
nie otrzyma pawilon ga­
stronomiczny. Prace 
przy budowie ośrodków 
rozpoczęte zostaną jesz­
cze w tym roku i kon­
tynuowane będą w cią­
gu najbliższych lat. Po 
zakończeniu rozbudowy 
wolsztyński kombinat 
wypoczynkowy należeć 
będzie niewątpliwie do 
najpiękniejszych w wo­
jewództwie.

BOGDAN DOHNKE

widuum z osobna. Wystarczyłoby uzyskać kilka różnorod­
nych egzemplarzy i one dawałyby krzemo-organiczne po­
tomstwo. Wtedy wszystko biegłoby utarta droga- Z krze- 
mo-organicznych nasion wyrastałyby krzemo-organiczne 
rośliny, zwierzęta dawałyby stada krzemo-organicznego 
potomstwa, krzemowi ludzie...

— Łajdak — krzyknąłem, podbiegając do Grabera — 
morderca!

Chwyciłem go za gardło i w tej chwili okno rozprysło 
się na kawałki i do pokoju wpadł wielki brukowiec. Gra­
ber mocno uderzył mnie w pierś. Zatrzeszczały wystrzały. 
Graber skoczył, szybko przebiegł pokój i zatrzasnął za 
sobą drzwi. Pobiegłem do okna i wylizałem na zewnątrz. 
Tam, pod ściana miotali sie jacyś ludzie z karabinami w re­
kach. Kilku ludzi w bieli z krzywymi nożami w rękach do­
bijało się do drzwi. Wychyliłem się z okna i krzyknąłem:

— Hej, tułaj! Graber tul
Kula świsnęła mi koło ucha. Zauważyłem, że z wejścia, 

prowadzącego na doświadczalny poligon wyskoczyło kil­
ku Niemców z automatami. Jeden z nich strzelał w moje 
okno. Uskoczyłem w bok. Seria z automatu zostawiła na 
suficie punktowana linię.

„Powsfaniel Czyżby powstanie! Ale kfóż to! Tutejsi 
mieszkańcy?

Strzelanina trwała. W dole krzyki. Słyszało sie jakieś ko­
mendy. Nastąpił wybuch. Jeszcze dwa i wszystko ucichło.

Wolno zbliżyłem się do okna i nie zdążyłem wyjrzeć, 
kiedy znowu świsnęła kula. Wróciłem do kata i zacząłem 
nasłuchiwać. Strzelaninę teraz słychać było z daleka, gdzieś 
na lewo. Polem wszystko ucichło. Zaczęło się szybko 
ściemniać.

Czyżby niepowodzenie? — myślałem, usadowiwszy się 
na łóżku. Czyżby próba zniszczenia tego plugawego 
gniazda się nie udała. I kto mógł się o to pokusić?

(cdn)

W sobotę, dnia 14 bm. zmarł tragicznie pra­
cownik Przedsiębiorstwa Robót Instalacyjnych 
w Poznaniu

Mieczysław Latanowicz
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm.

o godz. 16 w Kicinie.
SAMORZĄD ROBOTNICZY 

DYREKCJA M5904 g

“ — I
Dnia 16 sierpnia 1965 r. zmarła moja uko­

chana żona, droga matka, teściowa i babcia, 
w wieku lat 56, śp.

Franciszka Ptaszyńska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19 bm. 

o godz. 15.45 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie. . .

O tej bolesnej stracie zawiadamia
MĄŻ Z rodziną

5408g------- ----  t — —
Dnia 17 sierpnia 1965 r. zakończył swój pra­

cowity żywot, opatrzony Sakramentami sw., 
mój najdroższy mąż, ukochany ojciec, te-jC, 
brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 76, sp.

Michał Łukasik
były długoletni pracownik ZNTK.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20 sierp­
nia br. o godz. 16 na cmentarzu Bożego ciaia 
Przy ul. Bluszczowej.

O bolesnej stracie powiadamiają 
ŻONA, SYN, SYNOWA i RODZINA

Poznań, Umińskiego 23. ____

Potrzebna opiekunka (ren 
cistka) do dwóch dziew­
czynek 5 17 lat. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 4918g.

Sprzedam wózek głęboki, 
biały. Osiedle Warszaw­
skie, ul. Witkowska 1.
______________________ 5054g
Sprzedam tanio chińską 
różę. Żydowska 15/18 m.
23. 4932g

Przyjmę szlifierza - po- 
lerr.ika. Galwanizacja —
Janickiego 22. 4919g
Pracownika fizycznego 
silnego do pracy stałej 
w wytwórni farb warun 
ki płacy dobre. Może być 
zamiejscowy — przyjmę 
natychmiast. Małecki. Po 
znań, Rybnicka 3 (Juni- 
kowo). 4950g

Sprzedaż;
Sprzedam tanio szafę 
trzydrzwiową w dobrym 
stanie. Szymkowiak — 
Garncarska 3 m. U.

4938g
Sprzedam bardzo dobry 
motorower „Simson”. Po 
znań, Dąbrowskiego 132 
m. 2, godz. 15—20. 4926g

Zamienię 
pokoje, 
dzielne

mieszkanie 2 
kuchnia, samo-
oraz .

Okazyjnie sprzedam przy 
czepkę lekką do samo- 
chodu osobowego, plat­
formę konną na szesnast 
kach. krowę, kozę — doj­
ne. tapczan jak nowy. 
Poznań, Spławie 19.

4956g

pokój duży z 
ścią kuchni — 
koję, kuchnia, 
ne, mogą być 
Oferty Biuro 
Grunwaldzka 
471 Sm.

oddzielny 
używalno- 
n a 2 po- 
samodziel 
peryferie. 
Ogłoszeń. 
19 dla

Szukam pokoju dla ucz­
nia I klasy Technikum 
Ł.ączności, okolica Wino­
grady. Oferty Biuro Offło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
4776m.

Sprzedam gospodarstwo 
15 ha, budynki murowa­
ne. dom komfort w do­
brym stanie, blisko Po­
znania. Tadeusz Jezier­
ski, Robakowo, p-ta Gad

Dwa mieszkania samo­
dzielne po pokoju z ku­
chnią, śródmieście i Gór- 
czyn zamienię na dwa 
pokoje z kuchnią samo­
dzielne. Oferty Biuro O- 
głcszeń. Grunwaldzka 19 
dla 4746m.
Starsze małżeństwo po­
szukuje pokoju subloka­
torskiego, komfortowego, 
do I ptr. Oferty Biuro O- 
głoszeń 19 dla 4754m.

“ t ............’ “

Dnia 16 sierpnia 1965 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św nasza ukochana matka, teściowa, sio­
stra babcia i prababcia, przeżywszy lat 77, śp. 

WALENTYNA GENDERA 
z domu Czekała

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm. 
o godz. 14 z kaplicy cmentarza na Głównej.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Chlebowa 3 m. 8. 5333g

Spokojny kawaler pra­
cujący (często w delega­
cji} poszukuje samodziel­
nego pokoju. Warunki do 
uzgodnienia. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 4720m.
Zamienię l’/« pokoju z 
kuchnia, dozorstwem na 
1 pokój z kuchnią lub 1 
duży pokój bez dozor- 
stwa. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
4736m.
Przyjmę panów na pokój. 
Ul. Dziewińska 75 (Juni-
kowo). 4744m
U starszych państwa po­
szukuję dużego pokoju z 
kuchnia na 2—3 lata. Wa 
runki do uzgodnienia. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
4785m.

Ogłoszeń.
19 dla

2 pokoje z kuchnią sa­
modzielne zamienię na 
pokój z kuchnią, wzgled 
nie kawalerkę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 4787m.

Sprzedam tanio 2 ha zie­
mi na plantacje, sad w 
Pierzyskach. Dziarski — 
Pobiedziska, Kościuszków
ska 7. 4869g

kk 4920g
Działkę budowlaną w o-
kolicy Osiedla Raszyn
lub ul. Grunwaldzkiej
kupię. Oferty Biuro
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla ^945g.
Sprzedam ‘/s willi kom­
fortowe mieszkanie je­
dnorodzinne z ogrodem. 
Ostrów Wlkp.. Ale^a Sło­
wackiego 11, Bianca G!eł
wanowska. 4951g

Sprzedam przy
Poznania działkę 
domek pokój, 
wraz rozpoczętą

granicy 
2.600 m!, 
ku.unia 
budową

domku parterowego. Flo- 
rentyna Kamińska, Przeź 
microwo, Ogrodowa '73.

4874g
Parcelę 960 ml,
weną 
dam. 
szeń. 
4905g.

.Tunikowo
opłoto- 
sprze-

Oferty Biuro Ogło- 
Grunwaldzka 19 dla

Dnia 15 sierpnia 1965 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza całym sercem uko­
chana matka, siostra, teściowa, babcia i ciocia, 
śp.

Kazimiera Bergmana
z domu Żurawiak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19 bm. 
o godz. 16.15 z kaplicy cmentarnej na Juni-

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA 5339g

Przyjmę pracę lub współ 
pracę w cukiernictwie, 
uprawnienia fachowe i 
gotówkę posiadam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waidzka 19 dla 4990g.

Uwaga! Pensjonat „Le­
śna Perła” w Jastrzębiej
Górze, nad 
przyjmuje 
flektantów

morzem, — 
jeszcze re­
na miesiąc

wrzesień. Zgłoszenia kie­
rować: Jan Hepek. Ja­
strzębia Góra, ul. Leśna
2, pow. Puck. K5831

Dnia 14 sierpnia 1965 r. zmarł nagle, mój naj­
ukochańszy mąż, najdroższy tatuś, syn, bra , 
1 szwagier, przeżywszy lat 42, śp.

Seweryn Lis
b. więzień obozu koncentr. w Dachau.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 
0 godz. 15.15 z kaplicy cmentarza na uniko

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Międzychód. 5360 g

Dnia 17 sierpnia 1965 r.
lecz 
mój 
teść

ciężkich cierpieniach, 
najdroższy mąż, nasz 
i dziadek, śp.

zmarł po krótkich 
przeżywszy lat 57, 
ukochany ojciec,

Józef Barski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19 bm. 

o godz. 16 z kościoła paraf, w Ryczywole.
O bolesnej stracie zawiadamia

RODZINA

W dniu 16. VIII. 1965 r. zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św.

Ludwik Krzyżaniak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 19 bm.

o godz. 
kowie.

Poznań,

15.15 z kaplicy cmentarnej na Juni-

W głębokim żalu pogrążona 
RODZINA

Kopernika 2 m. 17. 5347g

RADIO — PROGRAM I: 16.16 Muzyka; 16.35 Pro­
gram młodzieżowy; 17.30 Aud. ula mlodz. szkolnej 
pt. „Na wirażu”; 18.05 .„Lepiej zapobiegać — niż 
chorować” — audycja E. Radziejowskiej; 18.20 
Koncert dnia; 19.30 Sniewaią znani piosenkarze; 
20.35 „Parnasik”; 21.05 Koncert chopinowski 
w wyk. R. Baksta; 21.35 Claudio Monteverdi — 
3 scherza trzygłosowe; 21.45 ..Kwadrans dla po­
ważnych” — fragment powieści J. Jarome’a; 22.05 
Muzyka; 22.35 Radiowe Studio Piosenki.

WIADOMOŚCI: 16, 18, 20, 23.
PROGRAM II: 8.05 Muzyka; 8.35 Audycja red. 

społ. — „Cena złego słowa”; 9.50 „Nasze spotka­
nia”; 10.40 Antykwariat z* kurantem” — „z chłopa 
pan”; 13.20 „Ułaskawienie” — fragm. pow. L. Szei- 
nina; 13.50 „Technika naszych przodków” — aud. 
U. Linińskiej; 14 Grajaca szafa; 14.35 „Świat 
w zwierciadle nauki”; 15 Gra zespół gitarzystów; 
15.10 Romantyczne pieśni chóralne — koncert Chó­
ru Rozgł. Wrocławskiej PR pod dyr. E. Kajdasza; 
15.30 Dla dzieci reportaż pt. „Nad Dunajcem i Po­
pradem”; 17.12 Felieton F. Fornałczvka; 17.25 ęonc 
Pozn. 15 Radiowej; 19.30 Słuchowisko w/g sztuki 
M. Domańskiego ,.En-Te-U”; 20.30 Muzvka rozrvw- 
kowa; 21.40 Gra Georges Foyer — fortepian- 21 r0 
Karol Szymanowski — Mitv op. 30: 2’.10 Rozmowa

22,30 TTVbuna kompozytorów polskich- <3.10 Muzyka taneczna.
5’ 5”’ 6,3°’ 7-M’ 8’ 8,3°- 12,05’

TELEWIZJA: 10 „Szmaragdy pana Oppenheima” 
- film TV prod. ang.; 17.35 Program dnia: 17.40 

i r0S'; 18ł ?o!ska Krorika Filmowa;
18.10 „Żniwa — reportaż z nrac żniwnych; 18 40 
Drapieżne roshny — film nrod. we?.- 18.55 Wszech, 
nica TV; 19.25 „Kram z piosenkami” — film krćt 
kometrażowy nrod. poi.; 19.50 Dobranoc i dziennik słonie” ~ ™m krćtkometr pro?

20,35 -Szmaragdy pana Onnenhe^ma” — 
nikTV. Pr°d‘ anS’; 21‘30 ”Swiatowit>”; 21.50 Dzien- 

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.



Wymiar czynszów 1 
organizacyjnie 

bez zarzutu
Najlepsze wakacje

ftteobozowe ms jeżycacltJak nas wczoraj poinformo­wano w Wydziale Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej Prezydium Rady Narodowej Poznania, w naszym mieście sprawnie przebiega przygoto­wanie administratorów do­mów do akcji wyliczania no­wych czynszów mieszkanio­wych. Do wczoraj ponad 30 procent ogółu administratorów zostało już zapoznanych ze szczegółami nowego rozporzą­dzenia. Również wczoraj pierwsi lokatorzy otrzymali już tzw oświadczenia najem­
ców. Przypominamy zatem, że 
oświadczenie takie należy naj­
dalej w ciągu 7' dni od daty 
otrzymania zwrócić admini­
stracji budynku. Przy tej oka­zji apeluje się do zaintereso­wanych lokatorów, by jednak starali się skrócić czas prze­trzymywania oświadczeń i szybciej zwracali je admini­stratorom domów, co znacznie ułatwi działalność tym ostat­nim.Jak wiadomo, podwyżka czynszów nie obejmie tych mieszkań, które przeznaczono do likwidacji — jako lokale niemieszkalne — w najbliż­szym 5-leciu. Wykazy takich budynków i mieszkań sporzą­dziły już wydziały spraw lo­kalowych Prezydiów DRN.

Wczoraj po południu odbyło 
się zebranie radnych Rady Na­
rodowej Poznania i niektórych 
radnych z dzielnic, na którym 
wyjaśniono obecnym sprawy 
wynikające z Rozporządzenia 
Rady Ministrów o podwyższe­
niu opłat czynszowych oraz 
Uchwały o dodatkach miesz­kaniowych. Mówiono także o obowiązkach radnych związa­nych z regulacją czynszów. Chodzi tu głównie o należyte w późniejszym okresie podej­ście do zagadnień remontów i właściwej eksploatacji budyn­ków mieszkalnych. W zebra­niu uczestniczył przewodni­
czący Prezydium RN, J. Ku­
siak. (c)

• Czynsze • dodatki
• _ . , . .wyjaśnienia

■*________KRYSTYNA O.. GÓRCZ.YN 
— pyta czy otrzyma — jako 
pracująca — dodatek miesz­
kaniowy, skoro jest subloka- 
torką u emerytki?— W tym przypadku żadna ze stron nie otrzyma dodatku mieszkaniowego. Przepisy o- kreślają bowiem, że prawo do dodatku nie przysługuje o«o- bom odnajmującym . część mieszkania sublokatorowi, a także pracującym, nie będą­cym najemcą lokalu.

STEFAN ORYCKIz OSTRO­
WA WLKP. — zapytuje czy i 
w jakiej wysokości będzie mu 
przysługiwał dodatek miesz­
kaniowy. gdy w styczniu przy­
szłego roku wyprowadzi się — 
jako pracujący — od rodziców 
na nowe, własne mieszkanie?— I tę sprawę przepisy Uchwały o dodatkach miesz­kaniowych regulują bardzo wyraźnie. Jeśli cała rodzina przeprowadza się na nowe mieszkanie otrzymuje ona pra­wo do dodatku w wysokości pobieranej przed zamianą lo­kalu. W przypadku jednak wyjścia z mieszkania jednej osoby, uprawnionej do otrzy­mywania takiego dodatku, musi ona określić, kto z pozo­stających w tym mieszkaniu ma otrzymywać część dodatku przypadającą na wyprowa­dzającą się osobę. Po przepro­wadzeniu się będzie Pan otrzy­mywał dodatek w poprzedniej wysokości, nie może on bo­wiem być wyższy od dotych­czasowego wyrównania. Bę­dzie natomiast niższv, jeżeli czynsz na nowym mieszkaniu będzie niższy.
IRENA B.. POZNAŃ, AL. 
STALINGRADZKA — zapytu 
je, ile będzie musiała dopłacać 
do nowego czynszu z tego ty­
tułu. że mieszka w willi ogro­
dowej. Czy administrator do­
liczy jej 10 procent za miesz­
kanie w strefie śródmiejskie 
i 15 procent za położenie willi 
czy tylko zastosowany zosta­
nie jeden z tych wskaźników?— Przykład, jakich w Pozna­niu może być więcej. Do no-

TVajpierw był obóz w Zieleńcu. Największy w całej Pol- 
,1 ,sce uczestników) i chyba jeden z najlepszych. 

Kto nie wierzy, niech zajrzy d> pieczołowicie prowadzonej 
kroniki. Zresztą ślad po zielen eckim obozie pozostał i w 
„Głosie” gdzie napisano, że „harcerz deszczu się nie lęka”.Było lipcowe lato obozowe. A teraz jest sierpniowe i... nie- obozowe. Jeżycki hufiec har­cerzy nie zapomniał bowiem o tym, że sporo jest dzieci, które me pojechały na obóz w lipcu. Również i sierpień zapowiadał się tak samo deszczowo, mo­notonnie. Niewesołe perspek­tywy — ponad 500 dzieci roz­rzuconych po rozległej jeżyc­kiej dzielnicy.Szczerze powiedziawszy, wątpiliśmy trochę, czy to moż­liwe, aby r'iromnej garstce en- ti zjastów udało się zorganizo­wać wakacie dla tych dzieci. Nawet sie nie chwalili, jak to często bywa w takich przy­padkach, na zapas, tylko mó­wili: „zobaczycie sami”. Ale n:e uprzedzajmy.

Przychodnia Rejonowa 
na KopaninieRealizując postulaty wybor­ców, Prezydium DRN Grun­wald rozbudowało i oddało wczoraj do użytku Przycho­dnię Rejonową przy ul. Ostat­

niej na Kopaninie. W związku z tym mieszkający na peryfe­riach nie będą musieli wędro­wać do innych odległych ośrod ków leczniczych, gdyż przy­chodnia posiada wszystkie działy lecznictwa podstawo­wego, a więc poradnie: ogól­ną, dziecięcą i dla kobiet, oraz gabinet zabiegowy i stomato­logiczny.Obecnie budowana jest po­dobna przychodnia z kilkoma gabinetami specjalistycznymi przy ul. Grochowskiej. Termin jej uruchomienia zależy od Poznańskiego Przedsiębior­stwa Budowlanego nr 2, które wykonuje wszystkie roboty.‘(1)

wego czynszu doliczony może być tylko jeden dodatek, w tym przypadku 15-procento- wy. Rozporządzenie Rady Mi­nistrów z 20 lipca br. mówi bowiem wyraźnie (par. 3 pkt. 2), że w przypadku zbiegu podwyżek stosuje się tylko jedną, tę wyższą.
A. S. POZNAŃ. UL. 27 GRU­
DNIA — pragnie wiedzieć, jak 
zostanie rozstrzygnięta spra­
wa wspólnych mieszkań?— I te sprawy przewidzia­no w nowych przepisach , o czynszach mieszkaniowych. Po pierwsze — mieszkań takich nie wlicza się do strefy śród­miejskiej. a zatem nie dolicza się do czynszu 10-procentowej dopłaty, pó drugie — miesz­kania takie zaliczono z góry do niższej kategorii, bez wzgle du na wyposażenie. Np. jeśli dwie rodziny zajmują miesz­kanie z pełnym wyposażeniem, to w tzw. strefie śródmiejskiej, powinny płacić po 4.07 zł za 1 m2. Ponieważ nie dolicza sie 10% i obniża zarazem kate­gorie takiego mieszkania, naj­wyższy czynsz powinien wy­nieść 3,60 zł od metra kwadra­towego. Przypominamy przy okazji, że za wspólne mieszka­nie uznaje się takie, w któ­rym choć ' jedno urządzenie używane jest wspólnie przez dwie czy więcej rodzin, np. kuchnia, łazienka, korytarz. / (c)

SIERPIEŃ 
18 
środa [

Klary, Heleny

Słońce: 4.38—19.1?

TEATRY
MARCINEK — g. 11 „Najdziel­

niejszy”. — Pozostałe teatry nie­
czynne.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW — 

„MUZA” — g. 10. 13, 16. 19 „Biały 
kanion” (USA. 14 1.); APOLLO — 
g 10. 12.30. 15.15, 17.45, 20.15 ..Uro­
cza gospodyni” (USA, 16 I.): BAŁ 
TYK — g. 10. 13.15, 16.30, 20 „Upa- 
-)ck Cesarstwa Rzvniskiego” (USA, 
16 1.); CZTERNASTKA — g. 10,

Świetlica Komitetu Bloko­wego przy ul. Szamarzewskie­go 58. Ciasno, tłoczno. Dzieci w najróżniejszym wieku: od przedszkolnego do młodzieżo­wego. Pokazują nam swoje rysunki, wykonane z olbrzy­mim zacięciem. Dużo mówią. Opowiadają o wycieczkach po mieście: ZÓO, Palmiarnia i — z wyraźnym przejęciem — o dwudniowym pobycie pod na­miotami na Dziewiczej Gó­rze. To była namiastka obozu.Następna placówka. Na 
podwórzu Szkoły nr 70 przy 
ul. Pięknej. Maluchami kieru­je Stasia Szymańska — naj­młodsza zastępowa. Ale jaka dzielna, ho, ho! Jej przed­szkolny zastęp zdobvł tytuł Za stępu Gwardzistów, wyróż­nienie, którym niewielu — jak dotychczas może się poszczy­cić.Jedziemy dalej. Ulica No­
wina. Przechodzimy kilkanaś­cie metrów7 i nagle... znaleźliś­my się wśród autentycznych Indian. Płonie ognisko, w bla­sku któreg posągowe twarze „czerwonoskórych”, raczej nie dodają nam odwagi. Ale — choć w pobliżu wadzimy wbity w pień drzew7a tomahaw7k, a obok odciętą głowę (świetnie zamaskowana reszta) — ple­mię nie jest na wojenne^ ścieżce. Wódz „Walczący Byk” Doinformował prasę, że od ju­tra rozpoczyna akcję niewi­dzialnej reki. Pierw7sze zada­nie — naprawić płot w sąsie­dniej nosesii. Szkoda, że „czer wonoskórzy” me mogą napra- w”ć no. zaonatrzema noznań- cv;ch sklepów7 w7 mleczne pro­dukty.

VV lesie strzeszyńskim zgrupo­
wano wszystkie dzieci z okolicy 
m.in. także z pobliskiego PGR-u. 
Oczywiście znowu musieliśmy o- 
glądać i chwalić całe sterty ry­
sunków. Szczególnie efektownie 
zaprezentował się zastęp „Kra­
snali”, doskonale schowany w leś­
nym gąszczu. Wydaje się, że dzie­
ciom w Strzeszynku można by 
zorganizować drugie śniadanie. 
Sądzitny. że mógłby w tym dopo- 
moc Instytut Ma*zyn Rolniczych, 
któremu — pośrednio — akcja

► 8-letnia B. Dereń z ul. Jac­
kowskiego 9, zapytując, dlaczego 
p. Elżbieta Z. nie dotrzymała 
słowa i nie przyniosła obiecanej 
nagrody za znalezione dokumenty 
i papiery wartościowe. Mała’ za­
pytuje. czy wszyscy starsi są tak 
niesłowni.

► ... Mieszkańcy Junikowa, pro­
sząc odpowiednie władze, by u- 
króciły harce motocyklistów na 
ul Grunwaldzkiej. Specjalnie od­
czuwa się je przy zbiegu ul. Grun 
waldzkiej i Junikowskiej. Czytel­
nicy proponują ustawić barierki 
ochronne i wytyczyć przejścia dla 
pieszych, tym bardziej, że od 1 
września czynna będzie w tej o- 
kolicy nowo otwarta szkoła.

►-... Dyrekcja Barów Mlecznych, 
zawiadamiając nas że wystąpiła 
z wnioskiem do Zakładów Piekar­
niczych. by do Baru przy ul. So­
wińskiego dostarczono pieczywo 
przed godz. 6. (jk)

KM z Poznania, zaprasza­
jąc nas do przejechania się samo­
chodem lub innym pojazdem przez 
ulicę Norwida. Pojechaliśmy, lecz 
z zaproszenia nie mogliśmy sko­
rzystać. Takich potwornych dziur 
nie ma w całym mieście. Z kolei 
my zapraszamy właściwe Pi ezy- 
dium DRN do obejrzenia tej ulicy 
i — naprawienia jej (mg) 

12.30, 15.30, 18, 20.15 „Ape Regina” 
(włoski, 16 1.); GONG — g. 10, 12 
„Zdrajca jest wśród nas” (ang., 12 
1.) i g. 16, 18, 20 „Czapajewa (ra­
dziecki, 12 1.); GRUNWALD — g. 
17, 19.30 „Ostrożnie babciu” (radź., 
12 1.); GWIAZDA — g. 15.30, 18, 
20.15 „Garaż śmierci” (ang., 18 1.); 
HUTNIK — g. 16.45, 19 „Na tropie 
policjanta” (ang., 16 1.); KOSMOS 
g. 18.30 „Hrabia Monte Christo” — 
(franc., 12 1.); MALTA — g. 16. 18, 
29 „Co słychać młody człowieku” 
(węg.. 16 1.): OLIMPIA — g. 10, 
12.30, 15. 17.30 „Helena Trojańska” 
(USA. 12 1.) i g. 20 „Biała kara­
wana’* (USA, 12 1.); OSIEDLE — 
g. 16. 18. 20 „Zabawna buzia" (USA 
16 1.): PA.NCFRNTAK - g. 17.30, 
20 „Mord w Tokio” (jap., 16 1.); 
PRZYJAŹŃ — nieczynne; PAŁN- 

nieobozowęgo lata, bardzo pomaga 
w pracach polowych.

Prawdziwie społecznym podej­
ściem zaskoczyli nas państwo 
Wdowiccy z ul. Źródlanej 17, któ­
rzy cały swój. ogródek udostęp­
nili harcerzom. W ogródku pro­
wadzona jest dziecięca kawiaren­
ka na świeżym powietrzu. Dzieci 
nie, tylko wypiekają pyszne sma­
kołyki, ale także ładnie śpiewają.Przy ul. Widnej mieści się sztab całej akcji. Tam też zgrupowano aż 8 zastępów. Dziewczęta witają nas śpie­wem, a chłopcy pokazują mo­dele szybowców.Na zakończenie — najwięk­sza atrakcja. Baza biwakowa nieobozowego lata na Dziewi­
czej Górze. „Użytkownicy” zmieniają się tu co dwa dni. tylko kierownictwo bazy z Iza­
belą Imielską będzie tu do koń ca miesiąca. Dzieci są zachwy­cone swobodą, namiotami i prawie wszystkie obiecują, że pojadą w przyszłym roku na prawdziwy harcerski obóz.Komentarza nie będzie. Moż na tylko wyrazić uznanie dla świetnego pomysłu i jego sprawnej realizacji. I nie za- pomnijcie o tym, że dzieci śpiewają: „wakacyjna piosen­ka, taka miła i prosta, waka­cyjna piosenka, musi z nami pozostać.” (ad)

Wymiana szyn 
na ul, Zwierzynieckiej

W związku z wymianą szyn 
tramwajowych na ulicy Zwierzy­
nieckiej, 19 bm. (czwartek) tram­
waje linii 8 i 10 od godz. 8 do 13 
jeździć będą od Ogrodu Botanicz­
nego w kierunku Mostu Uniwer­
syteckiego przez ul. Dąbrowskle- 
gc i Roosevelta. W kierunku od­
wrotnym, tzn. do Ogrodu Bota­
nicznego, pojadą po swej trasie 
ui. Zwierzyniecką.

W godzinach popołudniowych 
ruch na tej trasie będzie odby­
wał się normalnie w obydwa kie­
runki przez ul. Zwierzyniecką.

(na)

Informacje 
o czynszach 

- telefonicznie
Poznaniacy będą mieli okazję 

uzyskać indywidualne odpowiedzi 
na pytania, dotyczące nowych o- 
płat czynszowych i związanych z 
tym spraw. „Express” zaprosił- bo­
wiem do swoich telefonów kie­
rownictwo Wydziału Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej Rady' 
Narodowrej Poznania i uruchamia 
dziś, w godz. 17—19, punkt infor- 
macyjny.

Pytania kierować można pod 
numery telefonów: 651-26 oraz 
651-48. (na)

Jubilaci
Wczoraj Złote Gody obchodzili 

stali czytelnicy „Głosu Wielkopol 
skiego”: Anna i Jan Sobieraiscy. 
zamieszkali w Poznaniu przy ul. 
Samuela Engla 34. Jubilat znany 
lest dobrze pracownikom Wydzia­
łu Rolnictwa Prezydium WRN, w 
którym pracuje od 42 lat. W cza­
sie 50-letniego zgodnego pobycia 
małżeństwo doczekało się 4 dzieci 
i 4 wnuków.

Z tej okazji składamy Jubilatom 
również serdeczne życzenia, (jk)

INFORMUJEMY
Na wycieczkę do Puszczykowa 

i Kątnik zaprasza dzisiaj Klub 
Turysty PTTK. Zbiórka uczestni­
ków o godz. 15.30 na Dworcu Za­
chodnim.

Po przerwie wakacyjnej wzno­
wił działalność Chór Męski 
.Arion” przy Pałacu Kuliury. 
Pierwsza lekcja w piątek, 20 bm., 
o godz. 19. Zgłaszać mogą się no­
wi kandydaci. Informacji w opra­
wie przyjęć udziela się w Pałacu 
Kultury, pok. 231, codziennie w 
godz. 10—12. .

COWE — g. 15, 17.30, 20 „Nie jedz­
cie stokrotek” (USA, 12 1.); RIAL- 
TO — g. 10, 12:30, 15, 17.30, 20 — 
„Hud, syn farmera” (USA, 16 1.); 
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17 — 
„Umarli milczą” (I i II s„ NRD, 
16 1.); SCALA — g. 16, 19 „Okla­
homa” (USA, 16 1.); TĘCZA — g. 
15.30, 18, 20.15 „Gładka sk^ra” — 
(franc., 16 1.); WARTA t- g. 10, 14, 
20 „Człowiek który wątpi” (radź. 
16 1.) i g. 12, 16, 18 „Serengcti nie 
może umrzeć” (NRF, 9 I.); WCZA­
SOWICZ (Puszczykowo) — g. 17, 
19.15 „Mały światek Sammy Lee” 
(ang., 16 1.); WILDA — g. 15, 17.30, 
20 „Trzej muszkieterowie” (franc., 
16 1., I s.); WRZOS (Luboń) — nie­
czynne; WRZOS (Mosina) — g. 17, 
19.15 „The Beatles” (ang.. 12 1.); 
FOTOPLASTIKON — g. 21—21 — 
„Dookoła świata”.

Sierakowski chrzest „florków"
Obozowa społeczność przyjęła ich serdecznie ale bezimiennie. No- 

wicjusze nie mają swojch nazwisk i imion. Są po prostu „fiolka­
mi” i dopiero chrzest przypominający wyzwolenie rzemieślnika albo 
przepływanie równika przez początkującego marynarza czyni z nich 
prawdziwych lekkoatletów, członków sierakowskiego obozu mło­
dych talentów.

Czy „florek” chce skakać tak 
jak Schmidt? — pada pierwsze py 
tanie mistrzów ceremonii chrzest­
nej, „starych wygów”, którzy są 
już na drugim albo trzecim obo­
zie w swoim życiu.

— Chcę!
— To „florek” jest zarozumiały. 

Dziesięć punktów karnych.
Następny adept jest ostrożniej­

szy, ale gdzie mu do przebiegłości 
surowych jurorów.

— Czy „florek” chciałby tak 
skakać jak Czernik?

— Nie. Nie mam takiego talentu.
— „Florek” nie ma ambicji spor 

towych. Z takiego nic dobrego nie 
wyrośnie. Pięć punktów karnych.

I bądź tu mądry młody człowie­
ku. Od pierwszego dnia zaskaku­
ją ciebie na obozie coraz to no­
wymi, niecodziennymi zwyczaja­
mi. Staje „florkowi” przed ocza­
mi pierw7Szy apel i słowa trenera 
Jackowskiego: „wszystkie zajęcia 
na obozie są obowiązkowe i za­
czynają się punktualnie. Nieobo-

Pzisiai na Dębru

Piłkarski turniej 
najlepszych

Co roku, wczesną wiosną cztery 
najsilniejsze poznańskie kluby 
spotykają się na boisku, w turnie­
ju o puchar przewodniczącego' 
Prezydium Rady Narodowej Poz­
nania. W tym roku wyjątkowo 
niesprzyjające warunki atmosfe­
ryczne (gruba pokrywa śniegu) nie 
pozwoliły na tradycyjne przedse- 
zonowe boje. Piłkarze zostali zmu 
szeni do przełożenia terminu i oto 
mamy przyjemność zawiadomić 
miłośników piłkarstwa, że pierw­
szy akt wspomnianego turnieju 
odbędzie się już dzisiaj na stadio­
nie Lecha na Dębcu. O godz. 16 
spotykają się KKS Lech i GKS 
Olimpia, a o godz. 17.30 WKS Grun 
wald i KS Warta. Za tydzień na 
stadionie Warty, o tym samym 
czasie, pokonani walczyć będą z 
pokonanymi, a zwycięzcy ze zwy­
cięzcami.

Regulamin przewiduje, że czas 
spotkania wynosi 2X35 minut, a 
w wypadku remisu o zwycięstwie 
decydują rzuty karne. Drużyny 
grać będą w następujących kestiu 
mach: Grunwald — białe, Lech — 
czerwone, Olimpia — niebieskie, 
Warta — zielone.

Dla przypomnienia podajemy, 
że w 1964 roku puchar zdobyła 
Olimpia, (d)

Puchar świata 
w siatkówce

W dniach 12—19 września odbę­
dzie się w Polsce największa w 
tym ^roku impreza na święcie w 
piłce siatkowej — turniej o Pu­
char Świata. Startować w nim 
będzie cała czołówka światowa w 
siatkówce mężczyzn. Przygotowa­
nia organizacyjne do tej imprezy 
są już na ukończeniu. Znane są 
również wyniki losowania, które 
odbyło się w Paryżu. (PAP)

Z hokeistami 
na mecz do NRD

Przyjemną niespodziankę dla 
miłośników hokeja na trawie zgo­
tował Sports-Tourist, organizując 
wycieczkę do Lipska z okazji mię­
dzypaństwowego meczu hokejowe 
go NRD — Polska. Program wy­
cieczki jest bardzo atrakcyjny i 
obejmuje nie tylko Lipsk, gdzie 
odbywać się będzie spotkanie, 
ale uczestnicy zwiedzą także Dre­
zno i Berlin. Wycieczka odbędzie 
się od 5.10 do 12. 10. Z uwagi na 
to, iż termin składania dokumen­
tów paszportowych tipływa 28 bm., 
radzimy zainteresowanym zgło­
sić się jak najwcześniej w sekre­
tariacie Polskiego Związku Hckeja 
na Trawie przy Starym Rynku 76, 
tel. 508-73. i(b)

MUZEA
NARGDQWE (Al. Marcinkowskie­

go 9) — g. 9—15; (RZEMIOSŁ AR­
TYSTYCZNYCH /(Zamek Przemy­
sława) — g. 10—15; MILITARIUM 
(Cytadela) — g. 11—15.
WYSTAWY

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
wystawa art.-phist. Dariuty Cho- 
lewczyńskiej-Derwichowej i Hen­
ryka Derwicha — g. 10—22.

MUZEUM RUCHU ROBOTNICZE­
GO (St. Rynek, Odwach) — „Lenin 
na znaczkach” — g. 10—18.
nyHiPY

SZPITAL KLINICZNY TM. ŚWIĘ­
CICKIEGO — chirurgia, interna 
(ul. Przybyszewskiego nr 49, tel. 
nr 612-21).

wiązkowe są tylko posiłki. Kilo nie 
chce może nie korzystać.”

A poranny apel z beatlesami? 
Tutaj w tym towarzystwie grzyw­
ką ani plerezą nikomu nie zaim­
ponujesz. Grzywka i głupawa mi­
na na wzór tych, którzy drwią 
sobie z całego świata, a najbar­
dziej z tych, którzy ich małpio 
naśladują, może podobać się ko­
ciakowi, którego świat kończy' się 
na horyzoncie kawiarnianego sto­
lika. W Sierakowie ultimatum by­
ło krótkie: „florek” wraca do do­
mu z grzywką, albo wali do fry­
zjera i w nasze szeregi.” Postrzy- 
żyny odbyły się publicznie. Beat- 
Icsowy mit okazał się słabszy od 
uroków obozowego życia.

Relacja ze sportowego obozu nie 
byłaby kompletna, gdybyśmy nie 
wspomnieli o rekordach. Jeden z 
nich jest szczególny. Ustanowiony 
przez wszystkich i niełatwy dc po­
bicia. Umowa z kierownikiem 
PGR w Lutomku zakładała bo­
wiem, że w sobotę po obiedzie 
lekkoatleci pomogą w żniwach. 
Uzgadniając termin obozowicze 
zapomnieli jednak, że tego same­
go dnia o godzinie 17 rozpocznie 
się transmisja telewizyjna z meczu 
Polska — USA. Zobowiązania trze 
ba było dotrzymać, a z transmisji 
nikt nie chciał zrezygnować. Snop 
kt leżały na 16 hektarach. W cią­
gu dwóch i pół godziny na całym 
polu stały mendle. Takiej pracy 
(mendle ustawione były solidnie) 
i takiego tempa w Lutomku jesz­
cze nie widzieli. Pięć minut przed 
rozpoczęciem transmisji z War­
szawy, wszyscy byli w świetlicy. 
Spróbujcie pobić rekord lekkoat­
letów!

Atmosfera, umiejętne prowadze­
nie pracy wychowawczej i rów­
noczesne podnoszenie poziomu 
sportowego, czego dowodem były 
zawody kontrolne na zakończenie 
obozu — oto najkrótszy bilans 
sierakowskiego zgrupowania mło­
dych talentów lekkoatletycznych. 
Słowra uznania należą się WKKF- 
owi, Poznańskiemu Okręgowemu 
Związkowi Lekkiej Atletyki oraz 
kadrze instruktorsko-trenerskiej 
obozu. (Bod)

Za fym stołem zasiada jury, 
które egzaminować bedzie każ­

dego „florka"...

Obozowa społeczność nie usza­
nowała beatłesowych grzywek.

Fot. — (3) — K. Przychodzki

WOJEW. SZPITAL DZIECIĘCY 
— chir. dziec. do lat 14 (ul. św. 
Józefa nr 8/9, telefon nr 536-21).

SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­
SIA — chirurgia, interna, okuli­
styka, ul. Walki Młodych nr 7 - 
telefon nr 511-11.

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania: wypadki ulicz­
ne i w miejscach publ„ tel. 69; 
nagłe zachorowania w domu 
tel.: 544-44 i 544-45; porady lekar­
skie telefon nr 637-35.

WOJEW. STACJA PR — fuL 
Kościuszki nr 103), telefon 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego U
(czynna cała dobę). DYŻUR NOC­
NY: Główna 53 1 Starołęcka 79.


